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g a z e t a  l w o w s k a ;

<

W  P  i a t e k  d r. 1 2,3, P  a ź d z i e r n i k  a 1 8 1 ®-

trzęsień
. —  t. „w szechnego i tak  długo trw ają ce  

80. D la  tego też nie w ićm y  d o ty c h c z a s  doki®' 
tiudy ltczb y  lu d zi łfcycia p o zb aw io n ych . Serce 
k raja ło  się n a  w id ok  m a te k , które  dzieci 
sw oich , i  c ó r e k , k tó re  strych  rod zicó w  z ro z­
p acza ł p łaczem  na ro zw a lin ach d o m ó w  sw oick 
szu k ały , Jen erał G ubern ator M i r a n d a  
kaza ł p rz y  t ś y  o k o liczn o ści czyn n o ść n 
M iększa, i m iłość ludzkości. Z atru d n ia ją  .. 
łeraz w yw o żen iem  rum u. “

W ed łu g  t e y ż e  sam ćy  G a z e ty  zd aie  s ię ,  
12 w K rólestw ie N o w ey G r e n a d y  niepodle­
głość sta ła  się p ow szech n ą, że 10 Królestwo 
Weszło w z w ią z e k  kon federacyyn y  z  Rzeezą- 
Pospolitą W e n e i u  e l s k ą ,  że  o b a d w a  iekra- 
le p rz y ję ły  w s p ó ln e  n a z w isk o  Z i e d n o -  
c z o n y c h  S t a n ó w  N o w e y  G r e n a d y *  
łe  ieden w s p ó ln y  kongres ieneralny usta

i  ie  każd y zosobna za trz y m a ł d la  sit ,̂°ngres —

0-
nay-

sie

Q—  ,^i.vieimy ustano-
1 ze każdy zosobna z a trz y m a ł d la  sieb ie

6ien| res Provyincyonalny. Podług  tego iedy-
datą się obiasnić nastepuiace doniesienia 

ższey G azety. ‘ Ł *
der, . 5’ . ^ 7 c v  a  ■-der a l A n c y a  będzie  miastem Konfe-

* przysz łą  stolicą Kongressu ieneral- 
Z i e d n o c z o  u y  c h  S t a n ó w  N o w ś y

^  iadomóści zagraniczne.
h is z p a ń s k a  A m e r y k a  p o łu d n io w a .

w K a r r a k a s  w y c h o d z ą c a  pod 
p0(i ‘e,m. A r g u s  A m e r y k a ń s k i ,  udziela 
rpU,dniem 17 L ip ca  nastepuiace n ayn ow sze  
s u -  0[ności ostan ie  interessów i nostenie s v-

G r e n  a dy .  Kongres p row in cyon aln y  W e n e ­
z u e l s k i  zniósł in k w iz y c y e ,  i ż ą d a ł  od B i.
s k upów projektu, w edług  którego na p r z y ­
szłość interessa religiyne rozstrzygane bydz

jpj ' ,'uuiem 1/ j_,ipua nastepuiace naynow sze  
Ste, ° m°ści ostan ie  interessów i postępietsy- 

nj epodIegłości w  częściach  południo- 
tyCL Kraiów A m erykańskich , n ależących  do* 

flczas do M onarchii H iszpańskióy.

fsaią. A rty k u ł  p ierw szy  zaw ierać m a , iż 
b iskupi na przestępców ty lk o  karę d ucho­
wną w kładać m ogą, i że sposob p o stęp o w a-  
n<a stosow ać m aią  do p raw id eł  nstancwia- 
nJch w kon stytu cyi  K o n fe d e r a c y i .•*

, ,  Kollegiium obiercze w N o w e y  G r e -  
n a d z i e  po stan o w iło :  iż R ząd  Z i e d n o c z o .  
b y c h  . S t a n ó w  N o w e y  G r e n a d y  będzie 
Bządem przedstaw iającym  naród , iż K e r- 
d y n a n d a  VII. w ię c ć y  nie uzu.aie i że n o ­
wy kongres nieokreśloną ntepodl.g łość  o g ł o ­
s i  powinien. T y c h ż e  samych, jsasad ią ł  się 
Rząd O  u i t o , usunął się z p . d  w ła d z y  Re- 
iencyi i S ta n ó w  K a d y x k i e b ,  « Biskupa 
D o n  J o s e p h  o d e  C u e r o  obrał P r e z y ­
dentem Junty. W o y s k a  Q u i t y  w z i ę ły  sztur­
mem P a s t o ,  którego bronili stronnicy 
byłego G u bełn atora  prow incyi P o p a y a n .  
Uzfaroiono ta k ż e  w y p r a w ę  pod dow ództw em  
Jenerała C a l d e r o n  naprzeciw C  u e n c a. 
O  położeniu interessów południow ego  P e r u  
mało m ieliśm y doniesień.

H 1 s z  p  a n 1 i a.

Zaszłe w y p a d k i  w* H iszpanii ( m ó w i  M o ­
n i t o r )  p rze rw a ły  ła tw o ś ć  z w ią z k u  , i są 
przyczyn ą, że tak późn o ogłaszam y szczegó­
ł y  zdarzeń leszcze K w ie tn io w y c h  i Maio* 
vvych. A le  że jeszcze nie są w ia d o m e ,  a l ­
bo też b y ł y  w  gazetach Angielskich przeisto­
cz o n e ,  przeto uznano rzeczą potrzebną spro­
stow ać ie w  następujących p is m a c h :

W y c ią g  z historycznego opisu d ziałań  
w o y s k a  Połudn iow ego  w  Hiszpanii p rzez  M ay 
r. 18>2, przesłanego od Jen; C a t u n ,  na ­



czelnika sztabu głównego tegoż w o y s k a ,  Xię- 
ciu  F e l t r e  M inistrowi W o y n y .

Z S e w i l l i  j .  C z e r w c a .
P ozosta łe  d y w iz y e  Angielskie w  Estrem 

madurze pod Jen, H i 1 1 s ta ły  sp okoyn ie  od 
d. n  do k o ń c a  K w ie tn ia ;  ale  g d y  w pier­
ws z y c h  dniach M aia zasili ł  ie Jen. Graham 
dwiem a d y v 'iz y a m i  p iechoty  i brygadą iaz- 
d y , r u s z y ł  Jen. H i l l  zc zęś c ią  daw nego k or­
pusu sw ego ku T a g ó w  i w stronę A  1 m a r  as .  
U w iad o m io n y  o tem X ż ę D a lm a cy i  (Soult) k azał  
Jenerałow i E r l o n  zebrać zn aczn ą d y w i z y ą ,  
po wsiach dla ła tw ieyszeg e  w y ż y w ie n ia  się 
ro z s ia w io o ą ,  i p ó yśd ź  za Jen. H i l l  dla zaa- 
glenia go do powrotu na. daw ne stanowisko; 
a  ly m  czasem X iążę skupił  w  prow in cyi  K or­
d ow ie  korpus w o y s k a  dla wspierania w po. 
trzebie Jen. E  r 1 o n a. Jak ty lko  on natarł 
na lew e s k rz yd ło  H i l l a ,  w s trz ym a ł  się z a ­
r a z  Ang l i k ,  i c o fn ął  się ku M e . ' - d a .  G d y  
się udała pom yślnie d y tr e rs y ą ,  krórą X ążę 
D a lm a cy i  na korzyść  w o y sk a  zw an ego Pćr- 
tugalskiem  z a m ie rz y ł  b y ł  u czyn ić , Jen. Ht l l  
p o w r ó c ił  na d aw ne stanow isko  pod A l t n e n -  
d r  a l e  j o , a Jen. G r a h a m ,  k tóry  mu przy. 
p row ad ził  p o s i łk i ,  zw ró c ił  się do P o r t - d -  
l e g r e .  W szystko to zaszło  do d . 30. M a i a , —> 
W ty m ź e  miesiącu zach o d ziły  utarczki mręday 
rozm aitem i oddziałam i Francuzkiem i , a ku­
pam i -ok o sza n ó w  w  części A n d a h z y i ,  ai.iia- 
n o w icie  w  hrabstw ie  N i e b l a ;  Jen, B o u u l e  
p o b ił  óoo« H iszpanów  pod  spraw ą Jen, F r e *  
y r e  niedaleko B a z a .  Ale g d y  się d ow ie­
dzia ł,  iż ciągnie H rabia M o n t i j o  tve 2000 
ku A l  m e i r a ,  a to dla uratow aoia  Jen. F r e -  
y r e ,  i nacł t o ,  że eskadra w y s ła n a  z K a r ­
t a  g e n y ,  i m aiąca 2500 ludzi na sobie ,  
stanęła naprzeciw  A 1 m e i r y  , sp row ad ził  
do siebie osadę z t e y  t w ie r d z y ,  i c o fn ął  się 
do G ó r .  T a m  zasilony oddziałem  z G r e ­
n a d y  i kilku d z i a ła m i ,  p o sta n o w ił  ude­
r z y ć  na nieprzyjaciela. T ylico  co to rozpo- 
c z ą ł , w z ię li  się Hiszpani do ustępu , a 
F ran cu zi  weśli do B a z a ,  zk ąd  nie przestali 
ścigać H iszpanów. P rz ys z ło  do k rótk iey  ro- 
,spra wy pod C u 11 a r; a le  i ztamtąd uszedł nie­
przyjaciel, O w o  z g o ła ,  utarczki te i pędze­
nie raz wraz H iszpanów z a d a ły  fa ta ln y  eios 
ich teździe, bo tak b y ła  zn użon ą, iż zabrane 
iey 300 koni na nic się naszym  nie z d a ły .  Stra­
cili zaś 'H iszpani w ty c h  utarczkach prze­
sz q 12 u o lud zi  11 zabitych , a  200 w  ieńcach. 
Wt ć m Jeu. B o u i 11 e dostał rozkaz od Jene 
r a fa  L e v a i ,  a b y  z c a ły m  sw oim  korpusem

d ą ż y ł  do G r e n a d y ,  i  stanął tam 
dzie dla utrzym ania  w tym  kraiu spt> ’ 
ści. —  N ie p o w ió d ł  się także j8t
mach na M a l a g ę  w  nocy d. 24. 
odparci umknęli na okręty. — • Xią?ę J  
m a c y  i zw ró cił  tym  czasem całą 
r o b o ty  oblężenia K a d i x u ,  zkąd P j e, 
w r ó c i ł  dó S e w i l l i .  Karzystaiąc
s t e r  o s  z oddalenia się i-igo, wyruszy* 
z S t .  R o c h ,  i na Jenerała naszego A.
r o u x  pod B o r n o s  d. 1. C zerw ca  u 
A le  straciw szy Hiszpan 3000 sw oich ,  4 -J 
ła  i 2 chorągw ie, z w ró c i ł  się ku O b f * “ 
dla dostania się z n o w u  d® St .  R o c h .

W y c i ą g  z d o n i e s i e n i a  X i ę c : a  D a ^  
c y i  p o d  d. 15. C z e r w c a .

■u si1'
O d  kilku  dni d a ły  się w idzieć  P°f 

nia w o y s k a  nieprzyjacielskiego w  y stJ0n|i' 
d urzę ,  a w y s ła ń c y  skryci  donieśli,  i i  . oP' 
kom  nadchodziły  ra z w r a z  posiłki . 1 ^

otowali się do rozpoczęcia  działań iVł ),r 
D la  prześw iadczen ia  się w t ć y  mierz® P? jii 
łem  Jen. L a l l e m a n t  z  4 szw adrona1111̂ '  
R i b e r a  i L o s  S a n t o s ,  .Napotkał 
czną kolum nę nieprzyiacielskiey iaz d y .  '■yj, 
uniknąć z nią p o ty c z k i ;  ale  g d y  nie 
natarf ż w a w o  i pobić. Legło 60 ApŚ1' . ^ 1

m I/. a t ort nOj m*
n u  v  u 11* *-* o v  4 - u \S]y

a m iędzy tym i 3  o f f ic e rd w , a 130 p °l 
W  sam ym  początku ro s p ra w y  z a c h w y ci  ̂
g licy  A djutan la  Jen. I , a l l e m a n t .

ii'

d ok a za w s zy ,  p o w r ó c i ł  do M a g u i l l a ?  
b y ł  w y sła n y m .

W o j s k o  w ę ó ł n o c n ó y H i s z p a °

D n ia  27. Sierpnia o .gcićy po p01 ^  
wszedł Jen. C a f f a r e l l i  do B i l b a o ?  vjC 
nieprzyjaciel pierzchnął nie śmieiąc ;ci* 
odporu. Zabrali  nasi 5 d zia ł  i k ilka i' 
statk ów  Angielskich w  P  o r t o  g a l e t t e .  m 
szkakcy B i l b a o ,  k tó ry m  rokoszanie 
z miasta p r z y k a z a l i ,  p o w ró c ił ,  na w eZ $  
naczelnego Jenerała. T e n  z a b a w iw s ŁZ tefl 
k i lk a ,  w y r u s z y ł  ku S a n t o n a  dla pa jj0‘ 
działania  -—  K iedy  Jen. C a f f a r e U 1 , 
dzi .  do B i l b a o ,  Jen. S o u l i e r  ciąS^'^^3 
złączenia  się z nim pod B i l b a o .  
óa  hersztów  M a r ą u e s i l o  i L o n g a j ib 
cych  przy  A  r e t  a w 5000 lu d zi ,  1)J‘
nich u d e rz y ć ,  o p a n o w a ł  ich stant>'v ‘s„.jjjffl 
gnetem, rozprószył ich, i do ętey  
ścigał. Legło  300 H is z p a n ó w ,  a . r ' u
_ ̂    „u . 1x7 rłi  ̂ < ^500 ran ion ych; dostało się zaś 
o ificerów m  żo łn ierzy . P o  drodz®

:



j aticuzi 800 k a ra b in ó w , w ię c e y  leszcze  to- 
e0 w o y sk o w y ch , w ie le  b ie lizn y  i  ©buwia 

B°«'eg0 , które u ciek a ją cy  p oporzucali. —  D .
Sierpnia  , Jenerał A  b  b e ru szy w szy  

? ** a m-p e 1 u n y  «  e 2000 piechoty ,  200 
koni j i g d z ia ła m i, doścign ął herszta M i- 
B a> m aiacego 5 b a ta liio n ó w  p iech oty, 4 5 °  
>azdy i </ d z ia ła , p o b ił go  zupełnie u b iw szy  
0lu 200 lu d zi, a  600 ran iw szy  i p o ym a w szy  
w  Niewolą. —  D n ia  zaś 19. S ie rp n ia , A d ju - 
tant d ow od zący  F r o r o e n t  w  1500 łu d zi i  
2 ^  działam i zn ió sł w  stronie B u r g o s  her­
sztów M ,a r q ‘u e s i t a  i  S a l a z a r a ,  k tó rzy  
Ua niego w 4500 piechoty i  800 iazd y  ude- 
rzJ l i , p rzy  czera 120 m ieli z a b ity c h , a 360 
ś n io n y c h , reszta pierzchnęła.

W o y s k o  ś r o d k o w e  w  H i s z p a n i i .

N astępujące s z c z e g ó ły , za w ie ra ią ce  się 
" 'p rzesłan ym  M inistrow i w o y n y  doniesieniu, 
j a ź n i ą ,  w ia k im  porządku o d b y ły  się o b ro ty , 
które p o s łu ż y ły  do p ołączen ia  się w o ysk a  
jo d k o w e g o , zostaiącego p o d  d ow ództw em  
j ó l a H iszpańskiego*, z  w oyskiem  M arsza łk a
^'S«ia A l b u f e r y  ( S u c h e t ) .

D on iesien ie przesłane naprzód  p rzez Je- 
j ^ ł a  T r e i l l a r d  z A L b e c e t e  pod d. 22. 
Merpnia M a r s z a łk o w i J o u r d a n ,  n a c z e ln ik o ­
w i szta b u  K r ó la  H iszp ań sk ieg o , a  p o tem  
M in istrow i w o y n y  P ań stw a  F ran cuzkiego, na 
*t>zkaz K ró le w sk i.

„C ią g łe  ciągnienie d y w iz y i  m oiey po 
Potyczce dnia 11. S ierpn ia  z przednią straży 
j g i e l s k ą  nie d o zw o liło  mi przesłać w cześnie/ 

iesienia JVV W P an u , które mu teraz prze- 
im, D , 10. o iw s z ć y  z p ó łn o c y  dostałem  

ozkaz w  N a v a l  - C a r  n e r  o ciągn ien ia  zd y -  
,zy ą  m oia  na za ip ri- u~z->tł)> - *

^ > 4 *  7 1 7

..... . . „ „ u u u  mi przesłać w cześnie/ 
aoniesien*ia JVV. W P an u , które mu teraz p rze­
k ła m . D  , 10. o iw s z ć y  z  p ó łn o c y  dostałem  
*°2kaz w N a v a l - C a r n e r o  ciągn ien ia  zd y -  
" D y ą  m oią  na zajęcie d w óch  w si d la  do­
je d z e n ia  s ię , c z y li korpus w o y s k a  A rgie l- 
p eSt> j d ą c y  z S e g o  w  i i  p rze b y ł rzekę 

^  a d a r  a ir. ę. D y  w izy  a W ło s k a  pod d o ­
wództwem Jenerała P a l o m b i n i  sta ła  za  

we  wsi  B o a d i l i a ,  a g łó w n a  kw atera  
róla H iszpańskiego b y ła  w A l e o r ę o n .
• n .  przede dniem r o z k a z a łe m  brygadzie 

j s z g y  d y w iz y i  m oiey  obeyrzeć p o b lis k ie  
^ śtiń te ,  na których ''spotkała  przediną straż 
^°jAka Lorda W e l l i n g t o n a  z ło żo n ą  2 3  
, ataliionów piechoty, 1200 ia z d y  z gór scho- 

j j r y c h , i  3 d zia ł.  B ryg ada ta  w y tr z y m a ła  
ałąrczywość przednióy straży nteprzyiaciel- 

w szakże k a za łe m  iey cofnąć się do 
>liey brygady stosow nie do r o z k a z u ,  a b y m  
'* eolał do d y w iz y i  Jenerała P a l o m b i n i

w przypadku, g d y b y  na mnie przewyższaiąca  
siła uderzyła . Jenerał t e n , któregom o mo- 
iem poruszeniu u w iado m ił,  p rzysła ł  mi zaraz 
w  posiłku pułk  Napoleoński i u ła n ó w ;  tych  
posłałem  natychm iast na przód  ze strzelcami 
p ieszym i,  a ly m czasem Jen. S c h i a s e l t i  
dow od zący  temi d w o m a  pułkam i w y p r a w i ł  
podług ńioiego rozkazu oddział na r o z p o z n a ­
nie ku E s k u r y a l o w i  dla  zasłoniem a m o­
jego lewego boku podczas moiego cofan ia  
się ku  B o a d i l l y .  C ofanie  się to odbyto  
pod ogniem ^ciu d zia ł,  i w  obliczu 14 s z w a ­
dronów  i 4 batali ion ów  Angielskich. P o
półtoragodzionem dążeniu niep rzyjació ł  z a ­
przestali iscłź za nami. W y s z ła  tym czasem  
dy w izy  a Jenerała P a l o m b i n i  z B o a d i l l y , .  
s  i (  o ćwierć ‘mili poza tą  w s ią  stanąłem,. 
§dziem na n o w y  rozkaz zaczekał.  O 2giey  
z  Południa chcąc K ról  Hiszpański zap ew n ić  
s ię ,  iak ab y  siła b y ła  n ieprzyjaciół z o w e y  
strony rzeki G w a d a r a m y ,  k a z a ł  mi p óyśd ź  
rta stanowisko, gdzie b y łem  zrana. Za tym  
rozkazem nie czekaiąc na posiłek z  b r y g a d y  
P ycho ty  i ó d z ia ł ,  które mi m iały  bydź n a­
desłane, ruszyłem z moią d y w iz y ą ,  pragnąc 
spotkać się z Anglikam i. P rzyb yłem  blisko 
stanowiska dogodnego bardzo n ieprzyjacielo­
w i ,  gdzie siat z 4ma d z ia ła m i,  i zaraz na  
niego uderzyć kazałem . U derzył -  r ;z_.—  
brygadą P u łk o w n ik  R e i z e t ,  i w mgnieniu 
oka zd o b y ł  3 d z ia ła ;  uderzyły potem i nie- 
przyiacielskies-szwadrony m ężnie, i z niepo­
rów naną natarczy w ością dla ich o d z ys k a n ia ;  
trzyk roć brygada ustąpiła i trzyk ro ć  p o w r ó ­
ciła  do w a lk i ;  nareszcie dla p rzew yż sz a ią cey  
znacznie liczby m eprzyiacio ł  musiała ustępo­
w a ć ;  ale gdym  dwo m szw adronom  drugiey  
brygady  natrzeć r o z k a z a ł ,  pogromiono uie- 
przyiaciela. D o szed łszy  szwadrorry—rrffśze do 
w zgorzów  , zastały  tam kilka Angielskich 
skupionych, które ie z pierwszem i do ustępu 
zm u siły ;  a tak utracilibyśm y o w o c  tey *ro* 
sp raw y, g d y b y m  ich me k a za ł  wesprzeć z  dru- 
gićy linii, z ło żo n ey  z d w óch  p u łk ów  dragon- 
skich i pułku dragonów  N a p o le oń sk ich ,  sto­
jących w  o d w o d z ie ,  a z któremi Jen. S c h i a -  
s e t t i ,  Pu ł k o wn i k  R o z a t ,  P ułk o w n ik  M a -  
r a n e s s i  i Kapitan P i t a n d  uderzyli. D z ie l ­
ne to 1 wsam  czas natarcie dokonało zupeł- 
ney w y g r a n e y , i p rzy w io d ło  A nglików  do 
nieporządnego ustępu. —- Prócz 3 dział zdo- 
b y i y i h  przez - ws z ą  brygadę, a których dru­
ga uie d opuściła  Anglikom  odzyskać,  d osta ło  
się w m cc d y w iz y i  moiey bardzo wiele w o-
A  2



7Ów ze sprzętami i 200 koni, a 2 P o d p u łk o ­
w n ik ó w  ran ion ych  p rzyp row ad zo n o  z 60 ień- 
cami do g łó w n e y  k w a te ry .  Jeden olitcer 
s z t a b o w y ,  a przeszło 150 A n g lik ó w  i P ortu ­
g a lc z y k ó w  leg ło  na p o b o io w isk u ; owo zgoła, 
u tracił  nieprzyiaciel około  800 ludzi. W y- 
g ia n a  ta  p rz y ło ż y ła  się do w strzym ania  nie- 
p ry ia c io ł  od nacierania na n a s ,  j zapew niła  
nam  ustęp sp ok o y n y , a w a lk a  ta  Jazdy z iaz-  
d ą  b y ła  iedną z n ayp ięk n ieyszych  i nadzwy- 
c z a y n y c h ,  iakie tylko  z a y ś ć  m ogły  d o tą d ,  
tak dla  m ęstw a , iak  zaciętości przez obie 
strony o k azan ych . W sz ys tk ie  pułki m oiey 
d y w iz y i ,  pu łk  N apoleoński i u ła n ó w  przesa­
d za ły  się w  gorliwości i nieustraszonosci, ( 7  ̂
następnie szczególna pochwala ojficeróio i p0. 
lecenie ich  łasce Cesarza i Króla Hiszpan- 
tkiego.)

P od p isan o: Baron T r e i l l a r d ,  

W o y s k o  z w a n e  P  o r  t u g a l s  k i  em .

K ie d y  się w o y s k o  z w a n e  Portugalskiśm 
zebrało  w  V a l l a d o l i d  i o k o l ic y ,  i czekało 
na p o s i ł k i , k tó re  mu s z ły  z B a j o n n y ,  do­
w ied zia ł  się Jen. C l a u z e l ,  d o w o d z ą c y  tym 
korpusem po ranieniu M arszałka  Xięcia Ra- 
g u z y ,  iż osad a  w A s t o r g a  nie b y ła  dosta. 
tecznie opatrzoną w  ż y w n o ś ć ,  1 pr.n«r1sięwziął 
>.; a ia t  w o y sk o  w  ty m  zam iarze . Przezna­
c z y ł  na toż dw ie  d y w iz y e  piechoty, a 1 lek- 
k ie y  ia z d y ,  i zd a ł  d o w ó d z t w o  Jenerałowi F o y  
z  zaleceniem , ażeby, p rócz  tego u de rzy ł  na 
w o y s k o  C a ll ic y y s k ie ,  k tórego  się w  bliskości 
B e n a v e n t e  spodziewano. A le  choć Jene­
ra ł  F  o y  szyb k o  p o stę p o w a ł  , nie z d o ła ł  
przecie stanąć w  porę przed A  s t o r g  ą. O- 
sada w y p o trz e b o w a ła  w szy stk ę  ż y w n o ś ć ,  i 
m usiała  się poddać. W yciąg n ęła  dnia  lęgo  
Sierpnia. Jenerał F o y  p r z y b y ły  w nocy na 
a o t y ,  i ty ln a  straż ty lk o  nieprzyjacielską 
m ó g ł  dosięgnąć. Rokoszanie dla  dostania się 
do G all icy i ,  Ćodzień 10 lub 12 mil ubiegali. 
O p u ś c iw s zy  A s t o r g ę ,  zostawili  cliorycli 
n a szych  i r a n io n y c h ,  a tyc h  Jenerał B o y  
zabrał z Sobą. Za swoim pow rotem  do B e-  
n a v e n t e  d o w ie d z ia ł  się 011, iż Jen. S y  1 v e i -  
r a  b a w i ł  ieszcze w  o k o licy  Z a m o r y ; ruszył 
przeciw niemu na T a - b a r ę  i C a r v a j ą l e s .  
U yrza ł  go w ten czas,  k ied y  ón śpieszuie u- 
s tę p o w a ł  przez granice P o r t u g a l i i ,  a le  jazda 
n asza  dopaśdź go nie m ogła. —  D o w ied zia ł  
się oraz Jen. C l a u z e l ,  że Angielski Jenerał 
A n s o  u we  12000 koni sta ł  p rzy  E s  q u e r a :  
d y w iz y a  iego sk ładaiąca  się z p u łk ów  u  g o ,
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i2go, i4go i lógo  lekkich dragon ów , i ie ŝ 'i 
lek k ićy  b ą te r y i , s ta ła  p r z y  V i ! l a - V a n  
T u d e l i .  —  D n ia  19. Sierpnia zlecono ^ 
rato w i M a u c u n e  rozpoznać T u d . e l ę *   ̂
przym uszenia  ia z d y  nieprzyjacielski^ 
p rzeyścia  z a D u e r o .  W ystrzelon o naw ^ ^j 
k ilka  ra z y  z d zia ł  i ręczn ey broni. 
i5go pułku natarli pod bram am i T n  J  
N iep rzyiacie l  musiał ustąpić za rzekę.  ̂ > 
ra ł  A n s a n  pociągnął do A I d e a - M a l? \t 
o b s e rw a c y y n y  korpus Angielski od dm 
do 24 do O Im a  d o , a ztamtąd do A f eV

X i e s t w o  W a r s z a w s k i ^
nr

Z  Warszawy d, 17. Października. 
sz ło  tu w c z o ra y  następujące ze strony 
du naszego o b w ieszczen ie :

R A D A  M I N I S T R Ó W .

W ieści  roznoszone przez wcześnie ,j<  
k a iący ch  przed n ie p rz y ja c ie le m , w zDl 
trw o ż liw ą  i nazbyt s k w a p b w ą  niespokoj ^  
m o g ły  p r z y ło ż y ć  się do ie y  pomnożeni3,̂ - 
dki n a leżaey  ostrożności i zamknięcia 
tek, w t y m  iedynie celu p rze d się w zię ć  t .  0' 
w zm ocn ić  i zap ew n ić  s p o s o b y  skutecznymi 
brony. —  D ziś  p ew ne i dokładn e donie’ îi< 
nie zo s ta w u ią  w ą tp liw o ś c i ,  iż m ało ji' 
i  u ryw cze  kpzakow. z a  W i s ł ą  napady 
dn ym  M iastu W a r s z a w i e  nie zag*3 $  
niebezpieczeństwem, a  posiłki codzieó 1 gj‘ 
g;'.e nadchodzące, w  krotce postać  rzeczy .j- 
mienią. Niech w ięc  darem ny popłoch 
nie. W ła d z e  R z ą d o w e  c z u w a ia  i 
nie przestaną nad dobrem i miasta i £ j5ji

D z ia ło  się w W a r s z a w i e  ua 
d nia  16. P a ź d z ie rn .k a  ig 12. roku.

S t a n i s ł a w  P o t o c k i ,  Prezfif 

Sekretarz R a d y  M in istrow i ^  

S t a n i s ł a w  G r a b o ^

Dnia 11.  b. m. nadciągnął tu P.° lVtii# 
ią c y  z H iszpanii Ąty  p u łk ' Legii i i  | 
N ad - W islan sk iey  z 4uta d z ia ła m i, pułk0 
na P r a d z e .  D o w o d zcą  ooegoż iest 
w nik E s t k o .  ‘

C iągle  tu p r z y b y w a ią  znaczne 0 jo} 
w o y s k a  francuzkiego, a sp odziew am y 
coraz więcey. I tak, przed kilkoma ^ jlt '  
przeciągnął o d d zia ł  k irys s i ie ró w , 1 Jj1eS£! . 
czny  ća tą l i io n  W e litó w  Xięcia B o r § 
W ie lk o rzą d cy  D ep artam en tów  ZaaIpK>



J»«gdajr
r|.c?oray r   _.
Ifc z W a r s  z a  w y  do P o z n a n i a  pro: 

aża.cy, zawalony iest prawie letn woyskiem. 
21 Departamentu L u b e l s k i e g o  dono- 
*ż tam weszły < * **

;r6w proch" i  r o w i * • ^ ‘^ e z i o n o  do- 
try .  Proch, saletrę, i sia _ godziny

v iw wwv* , a 1020 W SkłćłdziC ) P ipct
b e ł s k i e g o  dono- pióro d;  ‘  L a b A c v m .  Z d o b y c z . ta iest

ŁorPusu X i5c i a ^ s c h w a l e n b e ^ g  . C odzieńnie zn adto^  icach p o u k ry w a n o .
i g orza łk i,  . 1 w  M o s k w i e  zakw i*
Rękodzieła w ° sa zniszczone. Przez
. A  p o c z y n a ły ;  Łeraz 7* „ r r v n i ! atac

Hrabia Tadeusz M o s t o w s k i  Mini- 
&£er spraw wewnętrznych i religiynych, roz-  
Począł swoie urzędowanie.,

Gdy obfitość urodzaiów teraźnieyszych 
^ocymuie obawę szkodliwych skutków, prze- 
£° zakaz wywozu i sprzedaży za granice 
Pszepicy, ż y t a ,  owsa i furażu. Dekretami 
hrólewskięmi z daia 4g°» dgo i 7g °  Marca 
W Xięstwie naszem zaprowadzony, uchylo*
Rym został na mocy wyroku Królewskiego,
"Wdanego <Ł 18. p. m. h„uPTviiu

N. Cesarz N a p o l e o n  rozdał po xdo- D o  20g SZ^ M jyrze G azety na-
“yciu S m o l e n s  k a w korpusie woyska \umieszczone0 H nasteouiace akta i wyia-

 ̂niskiego 89 ozdób legii honorowćy. Jene- s z ły  ) z a ł ą c z o n  . ^ ^  k  j % y  :
lyw izyi F i s z e r , Szef sztabu jenCralne. tk iz G a z e ty  r „ , j p 7 W a Imperatora A l e *3 "  -* NAYuićrwey o d e z w a   ̂ p L .pca

-  L l u ‘ * J  zobrócenie W perzynę te y  stolicy, uczyniia  
Rossya na sto lak wsteczny krok we wzro­
ście swoim. Powietrze zagraża nam de­
szczem, N ayw iększa część woyska ro zk w a ­
terowana iest w M o s k w i e .

jogo bulletynu wielkiego woyska  
z.,.„ NrZe G a zety  na-

w ,'"*łłvtj" y j y   w
a» d y w i z y i  F i  s z e r  , S z e f  s z t a b u  jener~...~- 

J e n e r a ło w ie  B r y g a d y  T y s z k i e w i c z  i  
S u ł k o  w s  k  i ,  t u d z ie ż  P u łk o w n i k  K r u *  

cy0. ^ 6 c  z o s t a l i  U r z ę d n ik a m i  5 P u ł k o w n i  
z -  X ż ę  K o n s t a n t y  C z a r t o r y s k i  : R v

U c z e w s k i ,  M a j o r  M a x y
P o d p u ł k o w n i k  M a c i e y  R y  b

J **—  .z G a ze ty  M o s k i e w u , ^ .
N aypierw ey o d e z w a  Imperatora A  I e-

z j . n d r a  z P o ł o c k a  pod d. ó. (18.) Lipca
do miasta M o s k w y  i) ,  k tóra  w  w iliią  przy-
bycia Im peratora, to iest d. 10, (22.) Lipca

- -„ctała. —  Po 1 -----

P o d p u ł k o w n i k  M a c i e y  R y b i ń s k i  
luiący P o la c y ,  zostali C z ło n k am i.

T e a t r  W  o  y  11 y .  

X X I. B ulletyn wielkiego w o y s k a

» * a « u i  1   ̂ ^
r t 0 r -? S V ,  ' ^-v * bycia Imperatora, to  jem. w. . . .  _
;x y m ,han . F r e d r o ,  ogłoszoną została. —  Po niey następnie w y*
,  ̂ tani ce- ciąg z Gazety M o s k i e w s k i ó y  w k tó ry m

to iest w y raż o n e :  ,,N . Im p e ra to r  opuścił l i-  
czne w o y s k a  sw o ie ,  opatrzone w e w szystko  
ia k  n a y o b f i c i ś y , ca łkiem  n ie n a r u s z o n e ,  i 

d u m a  p r z e c iw k o  n ie p r z y ia c ie lo w i  id ą c e .“
p n tem następpią wyiątki z Gazety M o-—  t ,  Sieronia)
Ilrt pl«,vv .

§ °  w oyska. Po tem następjiią wyiąttu łu~«.wV _
s k i e w s k i ó y  pod d . 20. Lipca ( t .  Sierpnia)

esn in . —  Trzech- o patryotycznym duchu mieszkańców M o-  
i rozstrzela no, U- * k w y ,  S m o l e ń s k a  i t. d. List Metropoli.

t y  M oskiewskiego P l a t o n a  do Im peratora 
d. j 4 . ( 2(5,)  L ip c a  2 ) .

s6t Z  Z ’ * * * 1'  d ' 20' W r w M
byw ali ^n/fiC2̂ 'V scjlvvy ta n °  i rozstrzelano. U- 4 K w y ,  ~ -------
ł ly c h  a • o c i o  cal owych lo n tó w , ściesnio* t y  M o s k i e w s k i e g o  t* t a i  u 
* innJ^wiemai sztukami drzewa, tudzież rac A l e x a n d r a  pisany d. 14. ( 2(5’ ż Lipca s ) 
daw o^r^edzi tegoż gatunku które na List ten datowany iest z klasztoru b. Troy* 

N ^ n i k l o s t o p s z y T k a -  —  "  60 wiorst od M  o s  k w y .

C5w  tem zwodz^k'-^ uarzę d z ia , a  mieszkań- 
^ e r y a ł a m i  ; 1 Qapełni ba lon  palnemi 
Jłie. u nri rzuci go  na w o y s k o  francuz- 
'Vs2 v s tk -rP pozorem nagrom adził  ón

a*a lnu ? w e  podp alaiące  narzędzia . —
c z e L f  mto2.0g0 ,usi a ł  P ° i a r - T r z y  czi" a r ‘

y  niem. Sj ° b rd c o n e  w  p e r z y n ę ,  a  mię- 
p ię k n y  p a ł a c  I m p e r a t o r o w ó y  K a -  

7 - \pA h t o r y  b y ł  n a  n o w o  u m e b lo w a -  
Hiów w >6 c z w a r t a  c ześć  w s z y s tk ic h  do-

s * y n  k a z a ł 1 W  c? ą « e ,  g d y  R o s t o p -
5t<*Wił n o p r o w a d z ić  s ik a w k i  m ia s ta ,  zo- 

am  w  z d o b y c z y  ó a ,o o o  k a r a b i n ó w ,

L(i«-Cy, leżącego o óo wiotsi uu ___
Gazeta M o s k i e w s k a  u m ie ś c i ła  przed  nim 
n a s t ę p u ią c y  a r t y k u ł :  ,, Złote usta Rossy i , 
N a y p r z e w ie le b n ie y s z y  Metropolita MoskieW- 
sfci P l a t o n ,  w w y s o k ie y  wprawdzie staro­
ści i  s ł a b y ,  lecz w  duchu m o d ł ó w  czuwaią- 
cy n ad p o m y ś ln o ś c ią  M o n a r c h y  1 P ań stw a,

Obticzyć te  odezw ę w K r z e  ĵ cim G a z e ­
ty  n a s z e y , na stron ie 6 15.

2 j O b a c z y ć  JS\ 76. G a z e ty  n a s z e y , stronę  

641.
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p o d a ro w a ł  N, Imperatorowi kosztowny o- 
braz S, Sergiusza, i pisał p rzy  tey sposobno­
ści pełen u szan ow an ia  list do Jego Impera­
tor* ;iey Mci. B o g o b o y n y  Monarcha .a c z y ł  
tę św iętą  relikwiię d arow ać z b ro y n e y  silę 
M o s k ie w s k iś y , ab y  b y ła  bezpieczną przez 0- 
piekę tego, który  niegdyś błogosławieństwem  
;w o ie m  zasila ł  zw ycięskiego  D y m i t r e g o  
D o n s k o j a  w  p o ty cz cę  przeciw  krwawo- 
żernemu M a m a j o w i .  “

P o t e m  następ uią: ukaz Imperatora A -  
l e x a n d r a ,  w y d a n y  za p ob ytu  iego w.M o- 
s k w i e  d ig. (30.) L ip ca  181^. s ) ,  tudzież 
doniesienia z  Guberon P e n s a ń s k i e y  i No-  
w o g  o r o  d z k i e y o p a try o ty czn y m  duchu i 
u ch w a łach  m ieszkań ców  , nakoniec odezwa 
Xięcia Jerzego H o.l s z t y  ń s K i e g o do sza- 
now n ego zgrom adzenia Szlachty  Gubemii 
K o w o g o r  o d z k  i e y  , w y d a n y  d. l5 - i ( 27-) 
L ip ca .  4)

P ró c z  tego umieszczone iest w powyż- 
s z e y  Gazecie urzędow e doniesienie woienne 
rossyyskie  z g łó w n ó y  k w a te ry  d. 18. ( 3 C ) 
L ip ca  5 ) ,  tudzież rapport Jenerała - Poru. 
czn ika  Hrabiego W i t i g e n s t e i n a ,  naczel­
nego D o w o d z c y  p ićrw szego  oddzielnego kor­
p u su , d ato w a n y  z miasteczka O s w e y  dnia 
31. L ip c a  (12. Sierpnia) 6).

Po tyc h  doniesieniach następuiat nasię- 
puiące w y c ią g i  z Gazet M oskiew skich :

Z G a ze ty  M o s k i e w s k i  ć y  d. 3. (15.) 
Sierpnia. —  N aczelny  D o w o d z c a  M o s k w y  
odeb rał  d. 1. (12.) b. m. od gcńęa w y s ła n e ­
go przez JW . Ministra woiennego z fo lw ar­
ku M o s z y o e k  naitępuiące w iadom ości:

, ,D n ia  26 L ip c a  (7. Sierpnia) w y ru s z y ­
ło  jw s z e  i 2gie w o y s k o ,  po opatzemu się 
•w ż y w n o ś ć  ze S m o l e ń s k a ;  pierw-sze w z ię ­
ło  sv,’ óy  k ieruuek ku W  o d r o ,  drugie ku 
K a t a n o w i .  D nia  27. L ip ca  (3. Sierpnia) 
przednia straż w o y s k a  pod sp raw ą  Jenera­
łó w  P ł a t o w a  i P a l i i  e n  a ,  pobiła  ieden

3J Obaczyc
691 .

JS\ 82 . G azety naszdy, stronę

4) O Daczy ' 
624.

N . 74- G azety n a szdy , stronę

5 ) Obaczyć  
618.

11. 73- G azety naszey ? stronę

6) Obaczyc
626,

Jf. 74- Ga zefy ra szey , stronę

korpus ia z d y  niep rzyiacie lsk ify ,  k tóry  *UP0, 
nie praw ie  został zniszczonym . Zabrano ^  ^
koło 1000 ieńców , m iędzy k tórym i ,
się 1 P u łk o w n ik  i mnóstwo Ó f f i A t  J  
sztaba jeneralnego i innych. ZabrauO ta 

om iędzy inńemi, rzeczy  Jenerała 
r u n ,  k tóry  ow ym  korpusem dowodzi- j{£ 

g c ż  samego dnia ru s z y ły  w o y s k a ;  pi®r'v 3 
do M o  s z y n e k  gościńcem P  o r z e c  Ki O3’ 
drogie do W  o d r 0.“  , jy

Z  ktbo dnia  17. 629.) Lipca. —  Gd®  ̂
l iśm y listy z S z t. o k o 1 m u zap ew n ia ią0®’̂ . 
traktat pokoiu między A ngliią  i Szw ecy4 8 
w a r ty .  M ó w ią ,  iż %vłozono w S z w ec y 1 lt. 
chwilę sekwestr na m nóstwo okrętów 
zn aczonych  na przew ożenie  w ó y s k  , 
cych w y lą d o w a ć  przeciw ko Francuzom , ^

Z  Londynu dnia  3. Lipca. —  Kilka ^  
m ów  h an d lo w ych  Lon dyń skich  otrzy0!^ 

ozwolenie za w rz ó ć  z  Rządem  Szwed* „ 
ontrakt względem  dostarczenia 60000 * 

s k o w y c h  m u n d u ró w ; n a y w ię k s za  częsC 
r.ychże iuż posłana do S z w e c y i  - »,) ’

G a ze ta  M o s k i e w s k a  p o d  d. l 0 , ^ J  
Sierpnia , zaw iera  rapport Jenerała 
P ł a t o w a  do Daczelnego D o w o d z c y ,  .1 
27. L ip c a  (3. Sierpnia^ d a to w a n y .  ( Oba ‘‘ ] 
iV. 74. G azety n<*sz6y stronę 626.) Jl 1

T a ż  G azeta  pod d. 17. ( 2 9 .)  Sier^£f' i 
za w ie ra  co  następuie : D n ia  14. (2 6 .)  L  5 ]
pnia o godzinie ^tóy po południu  sta" >$ j 
p i łk i  piesze k o za ck ie  i 1 pułk s t r z e l c ó w 1 
góJem 6000 lud zi,  przf-d koszarami w st$  1 
gi, dla w yruszenia  w  pole. Skoro  tylK° L  j 
czelny W ó d z  p r z y o y ł - d o  M o s k w y  > L<l‘ 
w a ł  Bisk up A  u g us t y  n ,  W ik a r y  M ° s ^  
s k i , T e  D e .u m , po któróm w s z y s tk ic h ^  
iow ników  św iecon ą  pokropił  w o d ą  1 
irn chorągiew,* k tórey  iedna strona ° y  
Mat ki  B o ż e y ,  a druga Z b a w ic ie la  w yst& fi. 
ła .  Miał oraz m o w ę ,  która s łuchacze-■ ^ 
do łeż rozrzew n iła .  P od czas  całego 0 , y,5i* 
o kazali  się w o ię w n ic y  p raw v in i ,  p ° ° 0/
Ch 1'ześcianami i wiernym i Synam i O y-* 
k tó r z y  dla obrony ołiorzy  P ań skich , j  
ratorskiego tronu i braci sw oich  w p ° ‘ s jd1 
ruszaią. U czucia te m alo w  a ły  _ się f  pje> 
tw a rz ac h . Niebiańska ra-o sc  pokoir.m1 r;jży' 
p rzy iac ie la ,  .asniała  w oczach każdego- j„p 
scy  żołnierze, chociaż dopiero weszli 
bę , pał,iii taż sam ą o d w a g ą ,  j}U'
ż o łn ie r z e ,  o k a z y w a ł ,  nieogranie zcme 
szeństw o-fjpow odzcóm sw oim  , i zachow 
ustaw icznie dobry p o rządek, zdooiąŁ7

L



^ a .  N a tło k  w id zó w  b v ł  n ip zm iern y,  a
•Vscy  błagali Niebios z głębi serca swoiego
'■ogosławieństwo dla ty c h  R y c e r z y , któ- 

o  „ 00„ ;  v ru sza li. z  sto-

z a  łe b , i p r z y p r o w a d ź c ie  go do P o lic y i,  ten, 
sc h w y ta , będzie m iał za szcz y t,

° g o s t a w i e n s u v o  « «  LJ S-JŁ ‘ v J  ,/ ,
j.y ł  daw ney sto licy  R ossy i w y ru s za li, z  sto 
'°y> która w łasn ą s w ą  siłą  p o w a la ła  o zie- 

le zu ch w a ły ch , o ie p rz y ia c ió ł, k tó rzy  da-
^ACflenieni , ni<

List przyjacielski W ielkorządcy M oskiew- 
jj.e§° K o s t o p s z y n a  do m ieszkańców M o- 

w7 ) ogłoszony d. 12. ( 24.) Sierpnia:
Ta i,,- w c iv s tk o  idzie dob

kto takiego s c h w y ta ,  uęuin, 
c h w a łę ,  nagrodę. C o  się tyc zć  schw ytanego, 
n a  siebie to  biorę sprostow ać m u g ło w ę  , 

n,le ch o ciażb y  m ia ł  czo ło  na 5  piędzi w ysokie  ;

W e t  ZUCk w a ły c h .  o ie o r z y ia c io f , k i  oczy .... o trzym ałem  na to p e łn o m o c n ic tw o ,  a Im pe­
ria D l r)u2a.sam‘ Przy b y w a l i  zaś lep ie n i,  nie rator rozkazał mi c z u w a ć  n a d  i e g o  d o -

podbicia, lecz dla o p an o w a n ia  oneyże.“  b r ć m  m i a s t e m  M o s k w ą .  A  k to ż  bar-d z iś y  p o trzeb u ie  M atk i,  ieżli nie i ć y  dzieci.
Przysięgam  w am , iż Monarcha spus*zcza się
n a  w as tak dobrze, ia k  na K r e m  l i n ,  a  ia
g otó w  iestem z a  w a s  tę z ło żyć  przysięgę. Nie
zhańbcież w ię c  s ło w a  moiego. A ia, iestem
Szlachcicem, w iernym  P a ń s tw a  Rossyyskiego
S łu oa ,  i p raw ow iern ym  Chrześtiam nem  ! O
to  m oia  m odlitw a :

„P a n ie , Boże Niebios! Przedłuzycielu

czje 6 - { . ży c ia  naszego bogoboynego M on archy  na tey
dziem D Pobitym. B ędziem y btagac c o g a ,  uX- z iem i!  B ło g o s ław  ciągle p raw ow iern ą  R o ssyę ,
łać ozbraiac  w o jo w n ik ó w n a s z y c h  i w y s y -  udzieI3y  ciągle m ęstw a  w o y s k u  naszemu*,
c y  t '  °- * ? ■ > « ,  Noys’w ię t s ia  P an na i  kochaiącemu Jezusa Chsystusa ! U lrzym u y  cią-

rDl ;?VV1̂ :1 M o s k ie w s c y  p rzy czy-  gle wierność i miłość O y c z y z n y  w praw  owier- 
Ocly  ̂ za  ? arni w P an a  B o g a .  Ś w iat  o b ró c i ł  nym  Narodzie Rossyyskim  ! K ieruy krokam i 
Mo * W01C «3 naszeg °  n aym iłościw szego  naszych R y c e r z y ,  i sp raw  t o ,  a b y  nieprzy- 
?rzec- A I e x a n d r a  P a w ł o w i c z a ,  a  iac io ł naszych w ykorzen ili!  O św ie ć  ic h !  U- 
c i j  l.w naiezdnikowi naszemu stoi w o y s k o ,  mocniy  ich w  wierze i w ż y c io d a y n y m  k rz y ż u ,  
ti°yśc'°ne Jezusa Chrystusa. D la  k tó r y  i ch życie  u trz y m a ,  a  którego znak im

iMnl pr<*d k o ,do tielu , dla przy podobania nadarzy zw ycięstw o!”

* P o g n e b iS a  Na zas}UŻenia si? O y c z y z h i e , --------------------
Posłusznymi i „ * 1? °  l e o n a ’ musicie b y d ż^óm naczelników wWżym i;KD1USi-cie ufać sto* W ielkorządca miasta M o s k w y  H rabia
z wami ż y ć  i  umićr^a u i, k tó r z y  z ochota  H o s t o p s z y n  , o trzy m a ł  nastepuiące w is-  _ 
p tz y y d z ie ,  ażeb v  dniało'** _> do teg °  ó°m ości od naczelnego W od za  w ó y sk  Xią-

¥ y  P rzyyd zie  do „ J  ’ * .w a m i;  a  z ęcia K u t u z o w a :^oniprr, s p o c z y w a n ia ,  ia p0 was „ W c z o r a y ,  to iest d. 24. Sierpnia ^5go
'P v n p  S;P n;-. W rześnia) o godzinie 2giey po południu ude­

rz y ł  nieprzyjaciel z  znaczną siłą na lewe 
s k rz y d ło  nasze będące pod rożkam i Xięcia 
B a g r a t i o n a .  Nie t y l k o ,  że  nie odniósł 
żadnych korzyści,  ale nadto ucierpiał w ie lk ą  
stratę. P o ty c z k a  trwała a ż  d o  pó źn ćy  nocy! 
Druga  ̂d y w iz y a  k iryssiierów  p o p isa ła  się 
szczególniey podczas ataku. Z d o b y l iś m y  5  
dział. —  W o y s k o  nasze z a w s z e  ieszcze sto i
W pobliskości w si B o r o  d y n a .

P n ia  26. Sierpnia ( j . W rześnia) 1 8 1 2 .—- 
G oniec , który  dnia wczorayszego w  w ieczór 

1.„ „  ińzt z so b ą  tę w i r .

o-jr p r z y y u z ie  uu w y p o o z y w a u m , m p u  1
dopiero w yp o czn ę .  Nie o b a w i a j c i e  się
c*ego! N ad esz ła  ch m u ra ,  lecz chuch nas: . . .  1 . . . .

I

c" m n ra - i ' “ ’ rfiu'cir flasz "ia
‘ “W .lii £ 1 , '"rPOB"1*! si? i z„ow,;
cie sip 1J U r0Wy “ trzym a. L e c z  streź- 
0tli Z z wi°esz7on pU aków  5 w a i y a t ó w ;  lata ia  
SlęPca dn f mi !1S2arm P° «Ucać.h , ale 
r° * ^ ł o  n 01 ? °  U,Gha t0’ co c h c a > a b y  sie 
^  sobie 1,Udzi- N ieiedea w /o b ra!
i^ ^ fs e m "  ón n fcze ^ 0 ”  p ra^nie d“ b ra , g d y  W  2n , .VCz«go innego nie ch ce , ia k

ntczeg0 n- °B iecuie ón w s z y s tk o ,K..1 ẑy m u ie *  ż o łn ie rz o m  p r z y -  G o n ie c ,  który o m a  w c z u i d j g ^ ^
ł te t ó r v  T - ł  M a r S ia ik o w s k ie  , że b r a k o m  p r z y b y ł  o d  w o y s k a ,  p r z y w i ó z ł  z  s o b ą  tę w i r .
> Ji>a 7n L i  WL w o ln o ś ć ,  a  w szy stk ich  do mość , iż  c a ły  ten dzień zszedł jedynie

, . w iw i . i ,  Ąn ;r)i j  na na sam ych utarczkach  z strzelcam i. —  W  S o ­
botę potrzepano F r a n c u z ó w  n a leży cie ; zdaie 
s i ę ,  iż  zn o w u  o d d y c h a ć  z a c z y n a ią ;  z ied ney 
ty lk o  b a te ry i n a  lei»em boku korpusu B a -  
g r a t i o n a  naliczono 2000 za b ity c h .“

, iuuu-wi wtmiuDb, ci 
*a za  ̂ ; wiec ẑ ê ón ich na rzeź i na 

go erc‘ ^ ak i'ą  ich t u ,  albo o w d zie .  D la  te- 
' cyePr° SZfs w a s ,  iż ieżełi kto  z n a s ,  lub ob-
V kohi-v'JPadn‘e na tę m yśl c h w a l .ć go , lub co-

lek bądź o b ie c y w a ć ,  porw iycie  takiego



D w a j '  gońce Ypysłani z pola b i t w y  od 
Naczelnego W od za  w ó y sk ,  przyw ieźli  w iado- 
mość następująca ;

„ W c z o r a y ,  ’d. 20 Sierpnia (7 .  W rześnia) 
zaszła  n a jz a c ię ts z a  oraz n a y k rw a w s z a  b itw a. 
W o y s k o  rossyyskie  za  pomocą B o ż ą  nie u- 
stąpiło  ani na ieden krok z m ieysca, chociaż 
n ieprzyiaciel  b;ł  się iak  desperat. Jutro sp o ­
d ziew am  się u fa jąc  w  Bogu i Sw.iętościach 
M o s k w y ,  w a lc z y ć  nowemi siłami. Strata 
n iep rzyjacie la  iest niezmierna. R o zk az  iego

* • ( 1 tf
F ra n cu zi!  Cesarz W a s z  p ow ied zi3* 

dney odezw ie sw oiey  do dobrego paiasts , 
iego P a r y ż a  „ F r a n c u z i ,  t y i e  r a ^  .y  
w i e d z i e l i ś c i e  m i ,  i ż  m n i e  k o c h a  ,) 
W y tę ż  chcąc przekonać M onarchę 5,w 'ep()1 
t ć y  p r a w d z ie ,  nie poprzestaliście słóż/®  ̂
pod tą północną s tre fą ,  gdzie zima 
m a w a lc zy  o przew agę. S p okoyn ośc  ,n ^
1 w łasne dobro w asze  wym ąg&ią 
oddalenia się w aszego. T a k  w  lelki 
n ia lom yśln y  ‘N aród  rossyysk i gotów

fcoW«
wsf; 

iest P1
(f.

dzienny tak o p i e w a ł : , . Ż e b y  ż a d n y c h  n i e  w a ż y ć  się na w szystko. Chcąc znu 0 
b r a ć  i e ń c ó w  (bo też nie byłó  brać kogo); dzić han iebaey  p ia m y  i nie chcąc t esX, "
li' H n n n II » « —. ń * 1 L n n I n 3 d ń rłoi a I X jJnKi ! n f i a o i ism n ził . Rtr a n c u z i

(i
z w y c i ę ż y ć  a l b o  g * n ^ ć  uiu 

s z a . "  Jeżeli z a  p om ocą  B o g a  dziś ieszcze 
raz  odpartym  zo s ta n ie ,  n ieg o d ziw y  zginie 
w ra z  z sw ym i niegodziw cam i z g ł o d u , a l b o -  
też przez miecz i ogień. —  P osełam  do Woy. 
ska 4000 n o w y c h  naszych źo łd icrzy  w ra ź  
z zapasam i ży w n o śc i  i amunioyą o Ja 2 jo  
dział. Prawowierni b ą d ź c ie s p c k o y n y m i! Krew _ 
w a s z y c h  p łyn ie  za  dobro o y c z y z n y ,  m yśm y ścicie ua czas iakiś E u r o p ę  i póydż^.^f 
gotow i przelać naszą. K ied y  c za s  b ęd zie ,  A z y i .  Przestańcie b^dr z ły m i,  a
w z m o c n im y  w oysko  n asze ,  B ó g  pom noży 1-------’ "   *--------- ' ' K - ,anC ■•,l
naszą potęgę, a kości niegodziwego zgnuą na 
r u s s y y s k ić y  ziemi.

D n ia  27. S ierpn ia  (?. W rześn ia)  z{j12.

H rabia  R o s t o p s z y n .

N akońcu iest następująca o d e z w a  u c z y ­
niona zapew nie do zu a y d u iąc yc h  się w M o ­
s k w i e  F ran cu zów  :

k , 4, J «  
<1

cic d zie iów  doniesieniem o r z e z i ,  
przecież z a w s z e  b y ł a  s ła b śm  tylko  oaS0 
w an iem  piekielnego w aszeg o  n a io d o ^ ^ J .  
k ru c ie ń s tw a ,  Gadałam  was, rtąd. 
na brzegi W o ł g i ,  i m ieszkać będzief '
śroJ spokoynego i p rzysięgom  swb.n* łVl 
ęo ludu, k tóry  za nadto w am i pogard*3̂
zeb y  w bin ch cia ł co złego w yrządzić.
—   -  -  ;

brym i. Z  o b yw ateli’  francuzkicft 
dobrym i o b y w a te la m i r o s s y y tk im i; 
s p o k o j n y mi ,  posłusznym i, in aczóy  n# ?j 
sze y  lęk aycie  się k a ry . W eyd żcie  w s i£, y
m ych

się k a ry .  w 
wsiądźcie na ło«te, a s tara jc ie  *

r  h*ż e b y  Oiia nie stalą >się dla was łod zią  y  uf. . .  .
n a .  Bądźcie z d r o w i ,  szczęśliw cy  p

x x x x x x j <x x >o <x x >o o o o c c <x x  < x x x x x x x < x x x x x z x x x x x x  > :> '- < x x x x x x x x x x x x x x x x x '* : 

M eteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 9. do 12. Października  l8 l2

Czas p o ­
strzeżenia . Barom etr. Ciepłomierz i W ilgocio 

Reaum ura. m ierz. i
Kierunek W ia­

trów,
Odmiart

p o w ie 1

W sch. Słońc. 28, 0, 7 . f 6, 6. 99, 8. Po. Po. W. słaby chmury
9 2. po połud. 28, 0, 8- t 16, 2. b7 , 5 - Po. słaby chmury.

10. iv nocy 28, 0, 10. + H) 8- 79- Po, słaby pogoda.

| W sch. Słońc. 28, 0, 5; 1 t 9, 6. 85, ;9 * Po. słaby las no.
10 12, po potud. 28, 0, 2. ! + 18, 4- 6 1, 6. Po. Z  średni chmury.

i 10 :v nocy 2§, 0, 1. + 10, 2. 88, 5; Po, cichy  j iasno.

1 W sch. Słane. | 27? *>, <5. t 10, 8. 84, 8. Po, Po. W . słaby chmury.
>. i 2. po połud. 27) 5 *» .3. 1 20) 6. 5 9 , 8. Po. Po. Z  słaby chmury-

1 10. w nocy 27, i a , 6 . t 11. z . 84, s. Po. cichy\ pogoda.

1 W sch.Słońc. 27,  u ,  >• 1 9, 4. I 84, .5* I Po. Po. W . słaby pogoda.
1 2! 2. po połud. 27, 10,  lO . j 18, 4. j .57* Po. Z . mocny \ r) ugoda.

1 10. w nocy 27,  lO,  9. t 9 5- I 7 9 , 8- I Po. słaby pOgodOy


